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bb) ITTEaTRóW smuCij 
BAJOR W 
Program ma tytuł „Brel", 

najbardziej eks.ponowana jest 
Fatyga, najsilniejsze wrażenJe 
robi Bajor ale, moim zdaniem, 
największe zasługi położył MJ:y-
narski, który przetłumaczył 
teksty i razem z Kamińskim 
wyreżyserował io znakomitE 
przedstawienie w „Ateneum". 
I na tym :można by skończyć 
gdyby nie to, że „Brel" jest ko
l<>jnym dowodem renesansu za
potrzebowania na piosenkę tek
stową, poetycką, a takie są 
właśnie piosenki Brela. 

Sukces prz.ed9tawienia na sce
nie kameralnej „Ateneum" -po
lega jednak nie tylko na war
tości samych utworów, ujętych 
w wartkie i !Zwarte widowil!ko. 
Młynarski ocalił ich poetykę i 
poetyckość w przekładach. Jak 

" 
BRELU" 

wąż przewija się przez gąszcze 
i chaszcze naszego języka, nad 
podziw sprawny w wynajdywa
niu jednozgłoskowców, których 
mamy ta<k mało, chwilami tylko 
niepotrzebnie zamyka spadek 
wiersza partykułą lub spójni
kiem czy też nie zwraca u wa
gi na prozodię. Ale jest w tym 
Brel, jego egzystencjalny nie
pokój, jep;o sardoniczny grymas 
i ostry, kąśliwy dowcio. 

Ciężar jego poe;zji, opr a wio
nej :r:naną, ekspresyjną muzyką, 
(opracowanie Janusza Stokłosy) 
wzięło na siebie pięcioro wyko
nawców. I tu się zaczyna dzi
wo: zwykły program piosenkar
&ki przeistacza sj.ę w widowi
sk<>. Kamiński z Młynarskim 
tak prowadza czarno ubranych 
aktorów na tle czarnych zasta
wek (scenografia Marcina Sta
jewskiego) że piosenki. stajac 
sie etiudami aktorskimi lub 
choreo2raficznymi (układy Ja
nusza Józefowicza), zyskują na 
d·rama tyzmie i rozszerzaja pole 
akcji. „Brel" nabiera charakte
ru nawet musicalu 

Asem atutowym programu 
jest Michał Bajor. Ma najgor
sze ze wszystkich warunki gło
se>we i aparycyjne, ale najory
p;inalniejsza i najwyraźniej o
kreślon4 osobowość. Niewiary
p;odnie sprawny w geście, prze
szywa widza siłą i prawdą, 
zdolnościa przeistaczania się. 
Brawurowy w „Walcu na 1000 
pas", przejmujacy w piosence 
„Naste-Pny'', ludzki, wzruszają
cy i prawdziwy w piosence 
„Jef"; daj Boże takie wi·brato 
niejednemu wokaliście jazzowe
mu. 

Nie wykorzystaną Wht"'" • 

jest Agnieszka Fatyga. Ma zna
komite warunki fizyczne. urode 
i doskonały, wys?Jkolo~y . głos, 
który niepotrzebnie . w1~z1 w. 
płytkim rejestrze p1ers10wym .! 
zamy·ka się cała V: k_onwencJJ 

artwego spojrzerna 1 chłodu 
yrazowego. Grażyna Stracho-

a, również doskonale dyspon<?
ana głosowo. nie bardzo sob~e 

. tym głosem radzi,. bo . rne 
oiewa ani kamera~me an~ . w 
rzestrze1i. Podobme En;nlian 

{amii1ski, który ma .P.1ęk11:e 
hwile prawdy i szczerosc1, me 
może się zdecydować, czy ma 
śpiewać do mikrofonu czy na 
ży wo. a to przecież . w:vm0:ga 
zupełnie farnej tecbmk1. Maria.n 
Opania jest w tym prog:am1e 
oostacia z innego teat~u 1. tyl
l<o w piosence „Cuk1erk1 d~a 
panienki mam" przylega ao 
reszty. 

Najbardziej orzeszkadza t.emu 
programowi fatalne nag_łosme
nie. które mimo d?~reJ apa 
ratw·y, nie było czę.sc1ą przed 
stawienia i tak przyi_ętego prze 
publiczność owacyime. 


